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a.

Jntendent Jenerała}' Wojska.
Przez odezwę z dnia 8 stycznia r. b. Nr. 

so63 wskazałem źródła wynagrodzenia oby­
wateli za kontyngens płatny na dominia roz­
pisany.

Odezwa ta zasadza się na artykule io po­
stanowienia Rządu Tymczasowego z dnia 18 
grudnia r. z. w dniu a4 potwierdzonego przez 
Dyktatora, wedle ktorego?

Kwit uzyskany przyjmowanym bydź ma w 
podatkach stałych zamiast gotowizny, a gdy­
by tam z kompensowanym nie był, w ten 
czas przez bank polski na rzecz skarbu rea- 
1’zowanym będzie.

Nie mogąc od obywateli żądać ziezdzania 
do Warszawy dl i odbierania poiedynczo na­
leżności i narażać na znaczne koszta podró­
ży mniey więcey dalekich, oni sam zatrudni ć 
^ię obrachowaniepa i ussygnowanieni takowych 
szczegół o wy eh należy tości; Umyśliłem zo­
stawić obracbowanie ich o ile w podatkach 
potrącone nie zostaną, komitetom obywatel­
skim żywności w obwodach, dla przesłania 
następnie Kommissyom właściwym Woie-, 
wództw dla zebrania ogółu należności i wy­
kazania iakich funduszów potrzeba na zaspo­
kojenie kontrybuentów. Myśl taiest rozwinięta. 
Rzeczone komitety za pośrednictwem Kommis- 
syów i Komitetów woiewódzkich wezwane są 
o ogólne obracbowanie tych należności; Oby­
watele więc dostawcy, będący w takim przy­
padku, zechcą zgłaszać się do komitetó w rzą­
dowych żywności.

w Warszawie dnia i5 stycznia r83i r.
Za Intendenta Jlnego Woyska

Radca Stanu 
Morawski.

Kommisija Rządowa Woyny. 
Ponieważ Jchmość Dowódzcy nowych puł­

ków i batalionów piechoty, otrzymali iuz u 
wiadomienia Kommissyi Rządowey Woyny o 
inieyscach swego przeznaczenia, zaleca im się 
przeto, ażeby bez stracenia chwili czasu, do 
tychże tnieysc udawali się. Inaczey ściągną 
na siebie naysurowszą odpowiedzialność, za 
neporządek, na laki służba narażona bydź 
loże, z powodu nieobecności ich przy kor­

pusach, lub spóźnienie się w przybyciu do 
(lich, w tak drogich dla Oyczyzny chwilach,

Zastępca Ministra Woyny 
Jenerał Piechoty 
J. Krasiński.

Zastępca Sekretarza Jeneralnego 
Szef Wydziału Artylleryi i Inżemerów

(a raz)« JJoney.

Kommissya Rządowa Wojny

Uwiadomią J.l/. Panów Officeró * dymisj­
onowanych. żyez jcycb^sobie powrócić w sze­
regi woyska dla walczenia w sprawie Oyczy­
zny, ażeby zgłaszali się do Kommissyów vVo- 
iewudzkicli, lub Kommissarzy Obwodowych, w 
Który eh obrębie są zamieszkali, dla powzięcia 
informacji o konsystencji nowo org.mizuią- 
cycb się pułków* lub batalionów piechoty i 
szwadronów iazdy:

Dowódcy tychże pułków, batalionów lub 
szwadronów, maią sobie polecone przyjmo­
wania natychmiast rzeczonych Jchmość Pa­
nów Ollicerów i wskazywania im właściwego 
przeznaczeni i. z obowiązkiem rapportowauia 
Kommissyi Rządowey woyny zaraz o każ­
dym przybywającym , do dalszego ich za­
twierdzenia.

Djrckcya Główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego,
Stósownir do art. I24 prawa seymowego 

O Towarzystwie Kredytowem Ziemsk.em o- 
głasza, iż listy zastawne sztuk 5o lit. E nr. 
141,842, 141,843,141,844, 141,845, 141,846, 
•41,847, '4',843, •4',849, .4,,85o, i4,,85i 
i4',852, 14.,853, 141,854, 141,855, 141,856,
• 4'-,857, .4.,858, .4.,85<), ,41,860, i4.,86r, 
f4«M, 14».863,141,864, ¡4«,865, 141,866, 
«4t,867, /4',868, 141,869, i4»,87o, i4i,87i, 
i4',872, i4i,873, i4i,S}4, i4i,875, 141,876

do pism publicznych podaie obwie- f D ,877, 141,878, 141,879, i4<,88o, 141,881, 
141,882, i4i,883, 142,5ii, i4a,5i2, 142,5i3, 
142,014, 142,810, 142,516,142,517 142,5i8 
wiazz szesciu kuponami Yliryana Cisowske- 
go, własne przy pożarze w miesiącu maiu r. b 
wydarzonym we wsi Długie w pow. i obw. Lip- 
nowskim wdztwie Płockiem położoney, miały 
spalić się, i dlatego właściciel ich zaniósł żą­
danie do Dyrekcyi główney o wygotowanie 
dla niego duplikatów. Wzywa się zatem 
wszystkich którzyby do własności wspo- 
innionych listów prawa iakowe rościli, aby 
z takowemi do Dyrekcyi główney w War­
szawie w przeciągu roku iednego od dnia 
1 5 września roku bieżącego jako daty pier­
wszego ogłoszenia niezawodnie zgłosili się, 
inaczey rzeczone bsty zastawne umorzonemi 
a na ich miejsce duplikaty wydanemi zo­
staną.

w Warszawie d. i5 lipca i83o r.
Senator W oiewoda Prezes

Kommissya Rządowa woyny nie widzi po­
trzeby przypominania Jchmość Panom Office- 
rom pośpiechu stawania w szeregach obroń­
ców kraiu, trudno iest bowiem wątpić, aby 
każdy z nich nie będąc przejęty święią spra­
wą oyczyzny nie uprzedzał wszelkiego do 
poświęcenia się dla niey wezwania. — Uła­
twiając iin tylko sposób wrócenia do woyska 
niniey sze
szczenie*

Co s'ę zaś tycze Jchmość Panów Office- 
rów znajdujących się -v Warszawie; ci zgła­
szać się maią do Kommissyi Rządowey woy­
ny, z kąd natychmiast wskazane mieć będą 
przeznaczenie.

Zastępca Ministra Woyny 
Jenerał Pie< hotv 

(podpis.) Krasiński. 
„Zastępca Sekretarza Jeneralnego 

(podpisa noj Donej.

O R WIE 6 Z C Z E M A SPADKOWE.

Po Kazimierzu Skoikpwskim współwłaśi i- 
cielu nieruchomości warszawskiej, pod nr, 
2719/16 stoiącey, otworzy ł się spadek, do prze­
pisania więc tytułu własności termin ozu., 
czony prekluzyyny na dzień 4 mata 1831 
roku. O czem po raz czwarty zawiadomi-« 
się.

w Warszawie dnia i5 stycznia 1 831 roku.'
Sta isl w Truszczjński R.

Po Kazimierzu Uaniewskitn współwłaści­
cielu nieruchomości wrarszawskiey pod nr. 
i638 stoiącey, otworzył się spadek, do prze 
pisania więc tey własności termin oznaczony 
prekluzyyny na dzień 20 kwietnia 1831 
roku. O czerii po raz drugi zawiado­
mią się.

w Warszawie dnia 10 stycznia 183i roku.
Stanisław Truszczyński R.

Po s.m„ .|u i K,t> ;e man0„LacIl'Bu
„5C..hc(i oieruc,iom . 

„|,cy T
rVi i,0'0'7“'""''“ J-

aCl' ““"‘»»"»‘I' ««»»r.y ¡es. spadek, d„ 
przep.sa,,,., ^!ęctey,lasnMe!
" "a d.leń ,7 mii, l83, r.
Uczempo raz czwarty donos, się.

w Warszawie d. 15 stycznia i83i r.
Stanisław Truszczyński R.

POZEW EDYKTALNY.

M i ą c z y ń t k i.
(4raz) Pisarz Dyrekcyi głównej

Drewnom k i.

LłCYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Rada Municypalna Miasta Stołecznego War­
szawy.

Maiąc potrzebę zakupienia znaczną ilość 
koni dla formuiącegn się teraz pnłku kon­
nego miejskiego, wzywa raniących chęć sj rze- 
dania onycli, aby lakowe każdod/iennie od 
godziny 8 do 1 1 z rana do Ratusza główne­
go przy prowadzali, i względem sprzedaży o- 
njch do W. Pułkownika komnjendanti pL-

przep.sa
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Cn dowo Izcy rzeczonego ptrłku, w Rytusz 
głównym mieszkającego, ?gł sx'li się.

w Warszawie dnia i5 stycznia 183 J r.‘ 
Prezydent

Węgrzecki. .
Sęki etar. Jenerał u V

(i. Janblkonoski. .

Ha da Municypalna Micfcta Stołecznego U7dr 
sza wy

' Ogłasza pobliczoą ' Iieytacyą na dzień i £ 
Stycznia r. b. na godzinę i i przed południce 
w ratuszu Głównym w sali Konńtelu nbloi 
Cnego odbyć się maiącą, na ńostawę Ą<> bę­
bnów, ^4 sygnałów, 2880 par cizmów, ora. 
skórek cielęcych Wy prtfw n y cii czarnych s/tuL 
520 wzywa więc, osoby pódięcia się powyz- 
Bz.yclf przedmiotów dostarczenia cbęc matą 
ce, aby zaopalrzeui w vłidinm»co do każde 
gu rcspiCbwC cb:ęjg" */:? v??ś.ci szacunku 
ą»y równy walącego, .tudzież próbami -onycb/e 
w dniu i ttńeyseh wy źuaczóńyeb, znajdować 
się chcicłi.

w W srszawie d. r5 stycznia 1831 r.
Prezydent.

ęgrzecki. 
Sekietarz Jlny

G. Jaholkowski, *

Kommissya Woiewództwa Mazowieck 'ego. 
W skutek Reskryptu Kommissyj Rządó-

wev Spraw Wewnętrznych i Po-licyi z dnia 
2 Stycznia r. b. Nro 6264/736. podaie ni- 
nieyszem do publicznej wiadomości, iż w dniu 
%4' Stycznia r. b- o godzinie toey zrana 
w ¿borze Kommissyi Województwa Mazo­
wieckiego, przy ulicy Przeiazd pod Nrem 
G-p i 6-J6. w pałacu Rządowym Mostowskich 
zwanym, posiedzenie swoie roaiącey przed 
Kommissarzem wydziału administracyjnego, 
z strony Kommissyi W oiewedz kiey upowa­
żnionym, odbywać się będzie licytacja in mi­
nus na potłuczenie kamieni sążni kubicz. 116 
i/4> na żwir sztuczny do konserwacyi drogi 
bitey od Jabłonny do Zegrza traktu Peters­
burskiego*

Każdy zatem maiącv cbęc podjęcia się wymię 
nioney powyżey entrepryzy zaopatrzy wsa\ 
się w Vadium Złp. 3Ó0 wy noszące, zeebcesię 
w rojeyscu i terminie powyźey, wskazanem 
osobiście stawie, gdzie warunki przejrzeć 
można.

W Warszawie dota to. Stycznia i83i r.
Z

Radca Stanu Prezes
W Zastępstwie 
Sekretarz Jlny 
Dziewanowski.

Dyrekcya Jeneealna ¡Loteryy Królestwa 
Polskiego.

Podaie do publicznej wiadomości. iż JPani 
Maryanna Aniela pierwszego ślubu Żochow- 
ska, powtórnego zaś Buczyńska, w mieście 
Pułtusku zamieszkała , od dalszego utrzy­
mywania w temże mieście Kantom Lote- 
ryi kraiowych, na własne żądanie uwolnio­
ną została, wzywa zarazem tych wszystkich, 
którzy by do niey - pretenśye z gry w loferją 
liczbową lub klassyczną wynikające rościli, 
ażeby z takowemi w przeciągu doi czter­
dziestu , a dato licząc, do Dyrekcyi Jenerał-,

>ey lotcryy nadgłosię się i one usprawiedli- 
*‘C meomies/kali, tern pewniey,' iż zaraz po u- 
ly niemu rzeczonego terminu, kaueya JPani 

'"czy nskiey y"'ofoną zostanie a następnie 
ïpietriis'e późóiey podane, żaden wzgląd 
inny "ic 'łsę.jńc.

w Mdrszaw*e d. 5 stycznia i83i r.
Zaztępaiący Dyrektora Jenerainego

. Naczeiu.k Wydziału Kastołietu 
L o c h ni aa n,

(l raz) Sekretarz Dyrekcyi
Stras z a k.

Dyrekcja Jeneralna Loteryy Królestwa Pol­
skiego.

Podaie do publicznej Wiadomości , iż Jme 
i»ań Józef Maiewski tu w Warszawie w do- 
nu pod liczbą 2 3y6 przy ulicach Nalewki 

i Nowolipki uaroźhio sytuowanym zamieszka­
ły, ąd.dab/egó Utrzymywania w tymże domu 
\antoru. loteryy kraiowych, na własne swe 
-ądańie w dnju dzisiejszym uwolniony ni zo- 
sjał. Wzywa zarazem wszystkich tych, któ- 
rzyby do niego pretensye z gry w loteryą 
liczbową lub klassyczną wynikaiące rościli, 
ażeby z takowemi w przeciągu dni czterdzie­
stu, bcząc od dnia «dzisiejszego, do Lhrckcyi 
Jeneralney Zloteryy nadgtosic się t takowe na­
leżycie usprawiedliwić nieojmtsskali, te ni pe­
wniej, iż zaraz po uplynieniu rzeczonego ter­
minu, kaucja Jan Panu Józefowi Malewskie­
mu byłemu kollekiorowi luteryy zwróconą 
-ostanie, a następnie na pretensye późniey 
podane, żaden wzgląd miany mcbędzie.

w W arszawie d. 8 stycznia 183i r.
Zastępuiąey Dyrektora Jenerainego.

Naczelnik Wydziału Kastoitełu

Q2. raz)
L o c k in a u n. 

Sekretarz Dyrckcył. 
Strass a k.

............  ■ i.,—waaaeas^^Lgrw,... ~----------------------------- -------------------r

Dyrekcya Jeneralna, Loterjry Królestwa 
Polskiego.

Podaiąc dq powszechney wiadomości, iż JP- 
Karol Gołoński tu w Warszawie ,w domu pod 
liczbą 266/7 przy ulicy Freta stojącym, za- 
mięszkały, od dalszego utrzymywania w tym­
że domu Kantoru lolert i Liezbowey Nume­
rem koleyoym 5a oznaczonego, na własne żą­
danie uwolniony został, wzy wa zarazem tych 
wszystkich, którzy by pretensye z gry w lo­
teryą Liczbową wynikaiące do‘ niego rościli, 
ażeby z takowemi niebawnie, a naypóźniey 
w dniach czterdziestu a dato licząc, do Dy­
rekcyi Jeneralney nadgłosic się i one uspra­
wiedliwić nieomieszkali, tem pewniey, iż za­
raz po upłynieniu rzeczonego terminu, kau­
eya pizez byłego kollektora złożona, one- 
muż zwróconą będzie, a następnie, na pre­
tensje późniey podane, żaden wzgląd imany 
nie będzie

w Warszawie d. ii stycznia *83i r.
Zastępca Dyrektora Jlnego

Naczelnik Wydziału Kastołietu 
L och 111 a n n.

(2 raz) Sekretarz Dyrekcyi
Straszak.

Podpisany Mecenas przy Sądzie Naywyż 
Jnętan.- Kroi Pol. obrońca Klementyny z 
Czarneckich,, po uiegdy «Felisie Krctkowskim 
Senatorze Kasztelanie Królestwa PolskiegoO ,
pozostałey wdowy, iako matki i naturalne) 
opiekunki nieletniego syna swego Raymunda 
Włodzimierza, dwóch imion Kretkowskirgo

’i'";311' Cywilnego woiewód««., A|a.,.o„.,-eck j'e.

dÓń ' i>.C'erWC” ,8a7 2 Jll.«vl zapa-
"T,' kogo ‘h.

7 r“-' “ O|“ella
- -Jj jauc,, w,su„.0,leil|„9,>OOMj,;(Lfou
,, óf” ' Ko„serlvatorem

xa -8-- — »4,. m,: x

77-go a „a do|„,cIl G,,,bo„ie

d, 447“'' LiCCtel<lm "Welniego Ravm„„.
a Krokowskiego, o„z Kasza-

> konary „ pow;ecie Or(
.....  o g°Z In,ek"n^ «re,ko.sk,ego te-
7 — Sl.w.ósk.ego dz.edz.czo.ń, b(po. 
tc< zrue zabezpieczoną, Jako iu? ni 
i iiKi d-i • l , 11 OleP°lrzenną'oS ..l,el,oeU,„„rz,c'.ij wykków l)vi,olcc 
"'i'' czego' kardy
J ,oy .„,ec .akie ko,wiek p«le„,ye do tey 

’s"i '"'“''“‘'»'O lub ,ek „(ipo?1 ()rze<
00,^0,, ; .;k.yś!d„i„ kaue.i do Trybu-

ressentóir- - ° ,e“‘ podpisany, iole-JJ-.OW ,2 „■ „„ś, (,riepi8Ów b. ,nu
dZ'” '-"’■nryeh, „d ,„o„v (},k„
l"-(e„Sy„.z,s„d,ai,r<.gOj ,u()
-o ol«z pre.ensye J „ego,
wniesioną bńdz może . cl .o i . ' ’ t«»kowa w r»rze< tąffu7' — -Zdani, oiuie.sz.eb
“JJ.asz.rana naypóźn,oy J„ z.,pad„lęcia wy-

B'>, u^ieoie „d kaue.i i 
' »yraaz.0.e nakaku,,«,^, wboszoo, b/dź 
może. J

w Warszawie d. <j grudnia 183o r.

7 urowski.

— Dyktator uwolniwszy P. Ales^ndth-PiWy. 
sióskiego. na iego własne żądanie, od dal- 
sm-g> S|ira»-o«-aiiij obowiązków sekretarza 
■ieoeralnego dyktatora udzielił nom.n.myę na 
fen urząd P, Romanowi Jjr. Załuskiemu, za- 
S'ędcy referendarza stanu.

POLSKA.
z Warszawy 17 stycznia.

— Kapitan ¡eden iuzdy angielskiej pisał 
z Londynu do Dyktatora, czyn będzie przy- 
ięty w szeregi obrońców Polski , za k;órey 
wolność chce wależy.c.

■— W Sdąsku koło Namysłowa zaszły roz­
ruchu. Abcszk. ń *y mcchcieli stanąć Prusa­
kom do land w ehrófr. Ci też bo'ąc się roz­
szerzenia tego ducha, ddiim pokóy,

-—• Lubowidzki przy był do Bytomia w Szlą- 
sku. — K<-ąd ma ślady że ktoś zagraniczny 
pomagał mu także do ucieczki.

— Ośmiu officerów rossyyskieh którzy po­
ważali się śpiewań nowe pieśni nasze w Bia-( 
hmstoku, zostało aresztowanych.

*— R/ąd aostryacki zakazał przewozu brój 
ni zagranicznej' przez swoie kraie do Polski; 
professor Hubę wra.Caiący z Paryża, tosptł za 
wsta wieir em sę Posła rossy y skiego P- Ta- 
tyszczewa przetrzymany w Wiedniu.

— Hr. Aleyunder Wielopolski wyiechał 5 
stycznia z Paryża do Londynu. P« Wolicki 
pr-ybył do Paryża.
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— Następujące wiadomości nadesłano nam 
inko pew ne z nmł granic rossv yskicłz.— Cesarz 
przeznaczył i3 »tyczniaf ^d. st-) do wkroczenia 
wovsk rossyyskich w granice Polski, gdyby 
iednak rozkaz ten nie b\ł powtórzony, na­
tenczas woyska rossyyskie matą się wstrzy­
mać aź Bo Marca. — Zdaie się stwierdzać 
wiadomość o wybuehniemia cholery w Wilnie; 
w Litwie Rossyanie odbieraią mieszkańcom 
wszelką broń, a nawet i wszelkie nar/ęd/ia 
żeLzne} tak dalece, ze na użytek kilku domów 
pozostaie led w o iedna siekiera W wkilku miej ­
scach obywatele opierali się wykonaniu tego 
rozkazuj mówią ze wielki xiąze Cesarzewicz 
chory i prosił o uwolnienie siebie od słu­
żby .

-—• Doszła tu wiadomość, źa zacny oby­
watel Zawistowski misszk.ńący w Białosto- 
ku, został przez ftossyan uwieziony.

— Rolnik przybyły z parafii Niegowskiej 
przyprowadził konika, którego miał zamiar 
ofiarować Ojczyźnie, oświadczając, ze oddaie* 
to co ui> najmilszego. Słysząc to przecho­
dzący Obywatel cyrkułu 'j Warszawy, zapy­
tał o cenę tego konika, i zł. 80 złożył do 
składki dla Oyczyzny, a konika zostawił 
kmiotkowi, który rozczulony i uradowany 
nad wszelkie opisanie, przysiągł, że na tymże 
koniku spotka się z kozakami. Poddący tę 
wiadomość, nje wymienił, nazwiska tego Oby­
watel i.

— Przywieziono do banku srebro w 
sztabach.

— Dla pułku 2 Mazurów ofiarowali, O- 
bywalele w okolicach Kutna. JW, Kasztelan 
Gliszczyński ijrtu ubranych i uzbroionych 
Jezdców*} JW. Szambelanowa Górska zł.aoó 
w Ustach zastawny cli; W. Woyciecb Fru- 
towski 2 Jezdców i -¿ł- iooo w list, zastaw. 
W. jó.srf Cżećhomski zł. iooo w 1. z.; Eleo­
nora Swiętoslawska zł. 5oo w 1. z. W. -Ła­
bęcka ió/. ach Jezdców uzbrojonych Pan 
Jan Enoch doktór 2 konie Jgna. Zawisza 
konia.

— Pan Zamoyski Prezes Senatu przybył 
do Petezburga.

— Łukasińskiego widziano i w Puławach. 
Mocny oddział żołnierzy do strzeżenia iego 
osoby przeznaczonych, miał najsurowsze 
przez całą drogę polecenie, aby mu nie po­
zwalał do nikogo słowa przemówić. W Pu­
ławach wstąpił do, chaty jednego wieśniaka 
i udało mu się te tylko wyrzec wyrazy; 
„czy uwierzycie po moich łachmanach i dłu- 
giey brodzie, za ia by łem Maiorem łFoysk 
Polskich?,, Tu zamilłk, gdyż właśnie straż 
jego weszła w progi izby. Mówią że Cesa­
rze jyicz dla tego uprowadził go z sobą, iż­
by mógł karmić swe oczy, choć iedną 
ofiarą wolności.

— W Piotrkowie zawiązało się towarzystwo 
obywatelskie, pod prezydencyą Stanisława 
Kaczkowskiego , posła Sieradzkiego , na wzór 
istuących iuż podobnych po niektórych mia­
stach wojewódzkich.' Członkowie iego zamie­
rzyli sobie, aby zamiast balów , redut, kasyn, 
»wyczay.nych rozrywek karnawałowy ch, któ. 
reby sic nieprzyzwoitenń okazały w czasie 
kiedy sprawa narodu leszcze nierozstrzygnię­
ta , zamierzyli zgromadzać się codzień, a mia- 
Bowicie w święta, i przepędzać ten czas na 
czytmiu, pism periodycznych, tak krąiowych 
iak »«granic nych, na rozumowaniach w ma- 
teryi politycznej, tak mocno Polaków obcho-

tłzącev. słowem dis udzielania solne nswzaiem 
wiadomości i postneźeń ś iągaiącycb się do 
dobra krain. Śpiewy narodowe z muzyką, 
uprzyjemniać będą te wieczory. Przystęp 
do zgromadi»nia nie isst nikomu odmówiony

— Przed kilku d nami pm Krempa wiecki 
na publtczneio zgromadzeniu wiecu ome n 
wszedł na stół i przecz s ta wszy naprzó'! pię- 
koy wiersz pod tytułem ,;3 5/zzż'rt“ mówił; ze ie- 
zeli we Franty i kluby zrądziły rozdwojenie i 
wiele nieszczęść, u nąs pewnieby się nie znalazł 
nikt taki,który by cheiJ się dopuścić podoba , eh 
nadużyć. Pan Fr.S. Dmochowski zbuał zda­
nie pierwszego mówcy, i ptasie na tych sa­
mych zasadach, które rozwinął Niemcewicz 
w 1 śeie do J. B. Ostrowskiego, wy kazał szko­
dliwość klubów. Twierdził, że dziś jedynie 
do głuwney sprawy zmierzać powinni 
dązVńd wszystkich, że kluby dopiero po u- 
trw.deoiu naszey wólaoś -i i po ustaleniu rzą­
du, mogą bydz zaprowadzone. — Głos jego 
zyskał powszechne okłiski. Po Panu Dmo­
chowskim inny mówca zaiął mieyscc , za­
czął przemuwitć za ^trzy manieni klubów, 
cez kilkakrotny gło6„ precz z klubami" 
przerwał iego mowę i dopiero po zape­
wnieniu, że niekoniecznie obstąie zautrzyma 
niem klubów, daloy mówić mu dozwolono.

—- Zapowiedziana w Dziennika Powszechnym 
w końcu grudnia roku zeszłego, pierwsza 
rycina Nocy PFar szaw sklep listopada i 83o 
wykonana na miedzi w „wodócieniach faijiui 
tintaj a wyobrażająca wzięcie arsenału, ukoń­
czoną i odciśniętą została. — Syprzedsie się 
w handlu i) 11 Trozo przy ulicy Senątorskicy 
exemplarz po złp. 3- — Druga ryci na teyże 
nocy, i następujące w krotce po sobie wy­
chodzić będą.

----- . ..i.MBjmn—' -------------------------

Szanowni Obywatele Miasta Wr arszawy 
Składaiąc urząd, na który od was zostałem

powołany w d tiu pąmiętnytn 3o listopada, w 
dniu który epokę wdzieiach nasz.ey oyczyzny 
stanowić będzie, złożyć wam winieniem kole­
dzy nayczuLze podziękowanie za wszystkie 
dowody przyiaźni, których lubo wkrótkicb ale 
drażliwych chwilach od was doznałem. Przy­
jemnie mi było widzieć, iż niezapomnieli- 
scie o tym, który wam w roku 1809 i 1812 
na polu chwały przewodniczył.

Jeżeli iakie dobre skutki wynikły w uspo- 
koien.u stolicy, w zaprowadzeniu porządku 
wam to obywatele winienem, daliście dowód 
żeście Polacy, że wszyscy iednyin duchem 
tcbtniecie gdy idzie o dobro oyczyzny. Zacho­
wajcie ten zapał, tę iedność, tę wspólną dą- 
ność o dobro ogólne, iedney dzieci matki, 
czyż nie najsłodszą dl 1 was powinnością 
wzgodzie i iedności wszelkich dołożyć sta­
rano iey pomyślność.

Wybaczcie mi ieżeli w mnogości zatrudnień 
któremi wciągu tych sześciu tygodni utrzy­
manie bezpieczeństwa w stolicy i nagła orga­
nizacja gwardy i dawały, wozem kolwiek się 
naraziłem; bądźcie przekonani, że nie serce 
rnoie było do tego powodem. Zachowam 
w nieuk na zawsze wdzięczność za położone 
we mme zaufanie, do was teraz sądzie należy 
czy na nie zasłużyłem?

Zachowam iako skarb drogi tę broń któ­
rą mi w dniu 3o listopada na znak dowódz­
twa oddaliście, nie żegnam was. Obywatel 
«szeregach waszych zostaię, milo mi będzie 
kolegować ł tymi, którym pazewodoiczyłemi;

miło mi zostać w towarzystwie obywateli
Polaków i z.niemi do ostatniego 0 tchnienia
brorrć praw naszey ot czyzny-

Warszawa d. ,5 stycznia 1 83 1 r.
Piotr Lv.b coski

— (Nide-ł. — N leży się wj/jęczneść 
panu uzianottemii.iA u nies/czony przez niego 
w pismach publicznych artykuł, o ailich«- 
tnym zapale ofn-watelów () )oezyńsk>ch do , 
sprawy po w sir cbn ey, lubo o ten n kt nio 
wątpił — Ale sTioda ?e p. Dzhnolt, obra­
wszy się tłum ozem uczuć swego obwodu, 
me sądził bydz potrzebą; we wszystkim co 
napisał trzyni.c ■»ę owcy waz j jy ¿yci-ji ludz- 
kifgo-przewodniczki. — prawuy —Zan Hra­
bia D ielhorski szef szwadronu krakusów, Spi­
sze p. Dziaiiott) kosztem składki i swoim, wy- 
stawia sto ludzi w zupełoein ubraniu z o- 
kolb,iczeniem leduakiem, to ie.l f łsz, ubliźa- 
iący zasłudze szefa, którego sprostowanie wi­
dzę b r!ź tym konieezniey ••ze, iz znaioma po­
wszechnie skromność i dehkatoość H<abie<'0n
nie dozwala się nawet spodziewać, ażeby on 
sam chcial się o prawdę upomnieć. — Jan 0 
Hrabia W ielhorski, swoim w Fisiu m kosztem o 
wystawi i sto ludzi i koni zupełnie libra- ‘t 
nycli.— Niektórzy wprawdzie sąsiędzi młode- <• 
go szefa, ofiarowali do Jego szwadronu ko­
nie idotycli ludzi ubranych dać przyobiecali I- 
ale takich koni, ile dotąd lest 20 tylko, i tosi 
dostawszy ieidzęów złozą przewyźkę nad >- 
owe sto ofiarowane przez. Hrabiego Wielhor- y 
ski-go, które iuż od 6 tygodni kapitan Lityń­
ski instruktor ćwiczy w obrotach wojskowi cli.
— Winienem iako miłośnik prawdy, dod.ć 
to, iż wszyscy przeiezdzaący prze« Przy­

suchę , miejsce kousystencyi szwadronu, nie 
mogą się dosyć wydziwić, doborowi ludz 
kom, o raz dokładnemu i aż do drobiazgów 
posunionemi opatrzeniu żołnierza. — 'dateł- 
ząki. kociołki, torby, sakwy, zapiśne pod­
kowy, zgoła nic nie iest zaniedbane. —P«y- 
znać należy, że ten sposób trwonienia ma ąt- 
ku iaki sobie obrał sztf szwadronu igo uła­
nów woiewództwa Sandomierskiego iest do 
zazdrości.

B. K, Olszewski.

(Nadesł.) —*■ List pisany do J. B Ostrow­
skiego przez patryarchę rozsądnej wolności 
współobywatela Warszawy. J- U. Niemce­
wicza — rozczulił serca wszystkich prawych 
Polaków. Pułk 2gi Gwardyi Narodowcy, wy- 
stęjmiący na lustracją dnia 16 stycznia przez 
swoich officerów sztabowych, przedstawił te­
mu zacnemu mężowi zapewnienie: iż żaden
n-łos nie zatrze uwielbienia w sercach naszych ° ■ . . 
dla imion dobrze zasłużonych oyczyznte, ze 
odezwy atakowanych nie maią naymnieysze- 
go wpływu nagward.ą narodową, która nie 
słucha innego głosu, nad głos rozumu, i spra­
wiedliwości- W oczach prawego Polaka czy 
maiętny czy ubogi iest równym, nie pozi- 
zdrości on imion historycznych, nie wymówi 
nikomu bogactw — ńhć się tylko będzie w nie­
bezpieczeństwie nadstawiać piersi swoie prze­
ciw wrogom oyczyzny, zostawuiąc rozprawy 
do czasów spokoy nieyszycb. — Krok ten gwar­
dii narodowej pocieszył, towarzysza Ko­
ściuszki i Wussyngtoua, i zagoił w cięści ra 
nę uczuciom jego zadaną.

Naoczny świadek 
J. K. Członek Gwardyi N mod.

(\/lrt Nadesł.} — W Mieście Stryjowie 
powiecie Brzezińskin d. 9 stycznia r. b. w



obecności obywateli, urzędników, straż. b.j-
pterfenslwa i zgromadzonego ludo, odbyte 
Std o nabożeństwo o uzyskanie błogosławięń- 

stna.Bogayvteraznieyszeysprawie Polaków. WJ 
X. Ptotr Nowickj kanonik katedralny Lubelski 
’ Probos“« Strykowski miał stosu,

wn.} mowę patryotyczną, w kórev przed'íta- 
W,auto konieczność i cel powstania Narodo- 
ygo, zachęcał gorliwie, aby każdy prawy 

o Si spieszył na obronę praw ¡ swobód 
.¡Narodu.

Obywatel T. S.-

mśmy to braciom naszym Polakom. Po- 
wstaiąc przeciwko tyranii, upokorzyli olbrzy­
ma, który się gotował na naszą zgubę, 

Polacy dla nas wznowili dni lipcowe, a od- 
'yskuiąc własną wolność, naszą zatwierdzili. 
Bo w istocie, nie raymy przed sobą, ,Fran­
cja nic może utrzymać swey wolności, tylko 
otaczaiąc się wolnymi narodami. Ognisko 
to niepodległości i cywilizacyi, powin(łO rzu­
cać iskry, któreby zapaliły świat cały. Na­
deszła chwila powszechnego odrodzenia się, 
zaczyna się nowa era, weszła nowa gwiazda 
dh ludów. Nie iest to iuż dziś iak było 
w chwili upadku Cesarstwa Zachodu.ego, ua- 
1’b'w, barbarzyństwa, lecz napływ cywil,za- 
<•)'; Błogi i dobroczynny ten balsam, obie­
gi będzie po wszystkich żyłach towarzy­
skiego ciała. Nier ijtpie Mości Panowie; my 
dziś sta no wiemy pierwsze ogniwo łańcucha, 
który wkrótce połączy wszystkie ludy ; nie­
zadługo urzeczywiści się wielka rodzina eu­
ropejska którą na chorągwiach swych mice 
będzie za godło wolność! Będzie to ostatni 
"'/raz ludzkości gdyż iest nay ważniey .¿y m 
wyra/em rozumu i wykształcenia. Wtenczas 
dopiero wszystkie sprawy towarzyskie roz­
wiązywać się będą, iuż nie kulami armstne- 
«»¡,iecz przez zbieg myśl., które wszędzie 
dochodzą i którym nic oprzeć się „ie może. 
Przyspieszmy wjęc Mości Panowie tak pożą­
daną przyszłość. ¿Na brzegach W.sły walka 
rozpoczęta; tam więc zamiar nasz przycho­
dzi do skutku. Oby iak nayprędzey słońce 
lipcowe roz.aśmło swem światłem tę ziemię 
przyćmioną pomrokiem despotyzmu; Oby 
także zarazem oświeciło upadek tyranii 
wskrzeszenie Polski!“

Następnie Pa« Czapski miał mowę, w 
którey rozwinął prawe wyobrażenia i nay 
szlachetnieysze uczucia; przyjęto ią ’ ży wemi 
oklaski. Entuziazm by ł tak wielki, że w cb wi­
li kiedy młody Pol ik mowie przestał, ucznio­
wie źe łzami w oczach rzucili się w iego ob- 
ęcia; a tysiączne rozległy się okrzyki, „Niech 
zyie Polsko! mech zyią waleczni Polacy!11

Dway-inni Polacy przemówili także do 
zgromadzenia, w krótkich, lecz pełnych o- 
gmą wyrazach, tchnących nayczystszą miłością 
oyczyzny i niepodległości narodowcy. Oświad­
czyli, iz iezeli Europa ich nie wesprze, go­
towi są wszyscy poledz do ostatniego, i że 
wspaniało myślney Francji poruczaią zemstę 
przez zagładę moskieskiego olbrzyma na gro­
bowcu niesz.częśliwey Polski*

Wśród naywzniośleyszych oświadczeń w,.a- 
iemney przychy lnoścl ze wszystkich stron; 
Uczeń szkoły prawa pan j(J|lus< * gambuc 
przedstawił następujący adress do uczniów 
Warszawskiego uniwersytetu.

„Uczniowie Warszawscy, Mężowie wolni, 
Braeia Nasi! Serca nasze przeięh radość’ 
gdyśmy się dowiedzieli o powstaniu Polski’
« o pięknem postępowaniu Akademników 
Warszawskich.

Dzielność wasza przekonała nas, ii iesteś- 
cic godnymi synami dawnych naszych to­
warzyszów broni, dziećmi nieśmiertelnego 
Kościuszki 1 walecznego Poniatów, k ego Miey- 
cie odwagę bracia ! Narody nie 'umierała.
Pod rządami tyrana wspiera] śmy Grecy ą, i 
was nie opuściemy. Ledwo cztery miesiące 
upłyńeły, iak Belgiyczy ko wie zaczęli zrywąc 
swe larzmo, a iuż są wolm. Wspommycie. 
na przysięgę, w GrutD. Trzech lodzi z ser­
cem, na czele garstki goralów zdołało zniszczyć' 
potęgę austryącką j ustaljc wolność Szway-
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R O S S Y A
z Peterzburga I stycznia 

— Cesara z ; początku bardzo się gnie. 
wał na Polaków i surowa czekała ich ¿am: 
lecz teraz oświadczenia dworu są umiarko- 

' wausze; mówią iu£ o przebaczeniu i W)słlJ. 
cha mu uciążliwości. Dobroć serca Cesarza 
odniosła zwycięstwo nad pierwszem iego u- 
niesieniem i dla tegfo zdaie się, że Deputo- 
wam Polski będą mogli uiścić się % swe»o 
polecenia. Day Boże , aby byli natchnieni 
dobrym duchem, aby mogli przedstawić' 
dostateczne uniewinnienie przekroczenia swych 
braci; nadewszystko , aby się zrzekli 
sznych żąd u rozszeerzrzeniagranic i przyzwo- 
3en, które się niedadzą pogodzie z systema 
tern rządu ogromnego państwa róssyiskiego. 
W takim razie, możnaby się ieszcze spodzie^ 
itać przebaczenia i poiedania i zapobieżenia 
nieszczęśliwcy katastrofie, iaka kiedykolwiek 
dotknęła pdiki, n która stałaby się równie 
dotkliwą dla Rossyi, przyznać bowiem należy 
że gdy handel iuż znacznie ucierpią! przez 
zaburzenia Polski, woyna, któraby tu przy 
biac musiała postać woyny domowey z ca 
łą ley zgrozą, nierównie szkodliwsze wywar 
jaby skutki* Uzbroienia woienne , iuż nie- 
fcoraystnie działają na skarb nasz, cóżby się 
dopiero znim stało; gdyby miała wybu­
chnąć woyna ze wszystkiemj okropnością 
mi, Joteregsa państw obudwóch przez diu 
gi szereg lat iak uayśeiśley’ były połączone, 
a woyna z Polską nieprzedstawia korzyści,!^ 
kich się było można spodziewać po woy 
nie z Persyą i Turcvą.

F R A N C Y A.

z Paryża 6 stycznia

Dnia ńgo, około 2000 uczniów roz­
maitych «¿kół paryzkieh, zgromadziło się w 
dziedzińcu Sorbony. rSród nayglębszego 
milczenia paa Lucyan Saint Fimin miał mo­
wę na pożegnanie młodego Polaka, Czap- 
skiego, którą ile możności wiernie powta 
rzamy:

„Towarzysze, mała liczba z was była obe­
cna wzeszły piątek w Pantheonie, podczas 
tkliwego pożegnania, które było zarńzem 
wspanialem i energicznem odwołaniem się 
przeciwko nikczemney dypłomacyi naszych 
ministrów. Kiedy Polacy, nasi bracia z o- 
ręza i serca, powołani zaufamem swoich współ­
obywateli do popierania świętey sprawy u 
naszego rządu, zażądali prawey pomocy; ga­
binet nasz zasłonił się traktatami świętego 
związku i oświadczył: „Nie wmieszamy się.“ 
My zaś posiadaiąc dusze i uczucia młodocia­
ne, patryetyzm niesamolubny i których ser­
ce bne na wspomnienie wolności, my wy rze- 
khsmy; ,,Wmieszamy się.“ Wmieszamy się 
przez wszelkie oświadczenia prawe przez na­
sze życzenia, naszą pomoc ieśli potrzeba oso­
biście nawet, 'Tak iest Mości Panowie win-

Mry,, która dz;i s;ę znow„ o 
« -leetn, Polacy., ieJen .es!c!e

2g°d"'’ • :-„ie2 d ,er 
-zce yasaych błędów, ' ;
re-olucy,, lec, i, 2„pel„ie zakończę,«; L 
nU.vc,e zasady, nierhay one „dnj ’ '
ICZ(le na nas,, przych,spodtie ] 

na..tey pomocy; meprxe.t...icie na
'7y "° le« "%ci« 2a god)o.. „

wolnemi, lub wcale niebyc.
Uczniowie I-arySa uczniom Warszaw,

braterskie pozdrowienie.

„ *en pl 'cdnoglośnymi okrzyk;
■ an og|osit ,aUe tost»cv, polęi
-nych Anglików, Belgiyczyków lLaca 
zow przeciwka żaięciu Polski
ażći^a I d'!ia ”',rOP”»»‘ł P- B!net
a«by adres powyższy b),
uczniów do Polski odwieziony

NlEMCy.
— izraelici „ Frtmlforci, tlozvli przeszło 

mc,on z!.,tych niemieckich na wsparcie,w,d, 
ypolwyznawcow wtP„,SzC2e d)a

nos«', Oyczyzny. P„,„i,djy imionami pod. 
,P, i"'1/ ! Wiera Z. Werthei.
,L ■’ . “7 d ł 2OO’',O<* “• Pan Rothschild 
U«1' do "'arszawy chcąc zawieść sum. 

■S składkową. Więzi. Ukię chorem,, 
I hkę wyszywa,,, prze, uka d.,m k do kieU

w Ł O c H Y.
^ł idza Ci; ów rossi vskioli 1 ' 1

się w Wars<awieteęo są nem ^onczyb
1 11 1 • . B s, uego (Joia, w któfvmkilku godzinami rychley Papież V fi do 
konał zyc. wR¿Vm,e> KŹymiatnc d p r°‘ 
po pogrzebie ostatniego swego ^skupaj " 
w .ęh „rzędom wiadomość o powstaniu p',1- 
- a posąg Pasqun.fi obiawił „„ ten 
"V -ypadek. ¿>ltv,*vk ten przemó^ ¡, ;
allegoryczme; to itM: ustroiono go v czap- 
kę, .P°,u st”P złożono godła woj-
nosem Nie doim słano się tego ieszcze. Dzien­
nik Diario (li Roma ciągle zachowywał mil­
czenie. Pasquino chcąc go przymusie" do oM4. 
szanta w,adomości zagranicznych dzienników 
zamieścił na swey podstawie krzyż łaciński’ 
na krzyzu greckim, dia przekonania , źe ka­
tolicy wzięli górę nad rossyvskiemi Grekami 
w Polszczę. AUegoryi tey równie iak p¡tír. 
wszey niezrozumiane. Trzeciego dnia, poSąo- 
iep.ey zawiadomiony o z,wychowie 5pra 
naroi!u Polskiego, o porażce woysk rossyy- 
skieh 1 o odwrocie Wielkiego Xięca Konstan­
tego, w kilku wierszach ogłosł świetne te 
wypadki. Sprawiły 003 na Rzymianach gle- 
bok,, wraże,,,« i były przyczyń, pora.hui, 
ludu.

Kardynałowie Pacca, Oppizoni i Albani na­
czelnicy trzech klass, Biskupów, X>ęży 1 Dya- 
konow w konklawe sprawowali w tey chwili 
naywyzszą »ład/ę w Rzymie, i polecili ąien- 
tom pol.eyi Pa, j,skiey, aby Pasquinovyi na­
kazali milczenie.

Prawdę, wsamym nawet Rzymie niemożna 
drugo ukrywać.- Opinia Judu waiawia się mi­
mo tyranii inkwizytorów. Marferio odpowia­
dane towarzyszowi swemu Pasquinowi, cią­
gle ohiąwidł swe tąieinoice; wsonecie o zwy- 
eięztwie Polaków nad woyskami rossyyskiemi, 
połączył chęc Litwinow przywrócenia tronu 
Jagiełłów równie iak zapał wielkiego Xięstwa 
¡)o znaii skiego Galicy i. Kończ \ 1 przedita winiąc ł 
iż Piemont, Ligurya i ohoie Sycylie są gotowe 
do odzyskania praw swoich, do obalenia 
tronów samowładmch i wpływu duchowień­
stwa; chociaż Włochom chcą nadać austry- 
ackiego Pąpieża.

Chcąc położyć koniec temu zgorszeniu, 
kardynałowie wspomnieni rozkazali dzień 
i noc pilnować zbirom, aby nie przylepiano 
żadnych kartek u poduoża tych posągów.—.

Pohcya bardzo ściśle wykonywa ten roz­
kaz.

Pasqun.fi
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